PROTOKÓŁ Nr X/04

z przebiegu obrad X zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn

odbytej w dniu 24 lutego 2004 roku

Na sesji obecnych było 15 radnych według załączonej listy obecności.

Porządek obrad:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Spotkanie z Komendantem Komendy Miejskiej Policji oraz Komendantem II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp. w związku z reorganizacją struktur Komendy Miejskiej Policji.

4. Zmiany w strukturze funkcjonowania oświaty na terenie gminy Lubiszyn.

5. Zatwierdzenie taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

6. Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

7. Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do opracowania strategii integracji i polityki społecznej Gminy Lubiszyn.

8. Projekt uchwały w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia w drodze przetargu lokalu użytkowego znajdującego się w budynku położonym w Mystkach na działce ozn. nr ewid. 36 o pow.0,03 ha.

9. Projekt uchwały w sprawie obniżenia wysokości wskaźnika procentowego od którego zależy wysokość dodatku mieszkaniowego.

10. Projekt uchwały w sprawie sprostowania uchwały Rady Gminy w Lubiszynie z dnia 13 grudnia 2003 r. nr IX/81/03 w sprawie przejęcia z zasobów Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości gruntowych zabudowanych.

11. Zaopiniowanie projektów porozumień przedstawionych przez Powiat Gorzowski dotyczących:

a) współfinansowania przebudowy drogi powiatowej w Stawie,

b) współpracy w zakresie zapewnienia porządku publicznego i bezpieczeństwa obywateli w tym bezpieczeństwa w ruchu drogowym.

12. Zaopiniowanie projektu umowy o współpracy w ramach gazyfikacji.

13. Sprawozdanie Wójta Gminy z pracy między sesjami.

14. Przyjęcie protokółu z poprzedniej sesji.

15. Interpelacje i wnioski radnych.

16. Wolne wnioski i informacje.

17. Zamknięcie obrad sesji.

Do punktu 1 porządku obrad:

T.Karwasz – dokonał otwarcia X zwyczajnej sesji Rady Gminy Lubiszyn, witając radnych i przybyłych gości.

Stwierdził, iż na stan 15 radnych na sesji jest obecnych 15 radnych, wobec czego rada może obradować i podejmować prawomocne uchwały.

Do punktu 2 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił porządek obrad, który został jednogłośnie przyjęty w brzmieniu podanym na wstępie protokołu.

Do punktu 3 porządku obrad:

Czesław Matuszak – Komendant Miejski Policji w Gorzowie Wlkp. – Moją ideą jest to aby policja była bliżej społeczeństwa. Chciałbym państwu przedstawić nowego Komendanta II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp., którym został od 15.02.2004r. Pan podinsp.Mirosław Pawlak i jest odpowiedzialny m.in. za teren gminy Lubiszyn.  Gminy ościenne wokół Gorzowa stanowią niejako integralną część miasta i mieszkańcom jest bliżej do Gorzowa niż do innych miejscowości. Dlatego podjąłem decyzję, iż od 01.01.2004r. m.in. gmina Lubiszyn została przyłączona do obsługi przez II komisariat policji w Gorzowie, który w swoim zasięgu ma dzielnicę Zawarcie i 5 dzielnic wokół Gorzowa tj. Santok, Kłodawę, Bogdaniec, Deszczno i Lubiszyn. Chciałbym poinformować również o tym, że naszym celem ma być to aby policja była uchwytna o każdej porze dnia i nocy. Działania, które podjąłem do końca roku powinny przynieść efekt w postaci częściowej rozbudowy punktu konsultacyjnego w Lubiszynie. W tej chwili jest jeden dzielnicowy ale będzie ich dwóch i będą oni obsługiwać tylko teren gminy Lubiszyn. W sytuacji kiedy będzie trzeba pracować dłużej lub w większej grupie, będą mieli do dyspozycji policjantów z Kłodawy i z Bogdańca. Będzie również wzmożona działalność służb ruchu drogowego aby poprawić bezpieczeństwo na drogach. osoby poszkodowane aby nie musiały jeździć na II komisariat, chcemy aby w punkcie konsultacyjnym można było wykonać pierwsze czynności. W perspektywie będzie tu pracownik dochodzeniowo – śledczy i pracownik kryminalny.

Mirosław Pawlak – Komendant II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp. – Pan Komendant udzielił prawie wszystkich informacji. Dodatm tylko, że w chwili obecnej pracuje jeden posterunkowy. jest to st. post.Tomasz Szczepaniak. Od marca dojdzie do Lubiszyna Mariusz Górny. Są cztery razy w miesiącu patrole ruchu drogowego. Myślę, że przyniesie to efekty w poprawie bezpieczeństwa w ruchu drogowym. W Komendzie Miejskiej Policji powstała kompania patrolowo-interwencyjna i w sytuacjach nagłych można dzwonić pod nr 997 lub z komórki 112 i policja przyjedzie na interwencję.

Cz.Matuszak – W celu poprawy bezpieczeństwa zapraszam państwa do siebie. jestem otwarty na nowe pomysły, propozycje, które mogą podnieść to bezpieczeństwo. Wystąpiłem z prośbą do rady Gminy o to aby dofinansować 50% kosztów zakupu samochodu. Samochód ten pozostałby na terenie gminy dla dzielnicowych.

E.Leśniewski – Jaką możemy mieć pewność, że Pan nie zabierze tego samochodu do Gorzowa.  Już raz podobną sytuację przerabialiśmy.

Cz.Matuszak – Pewności nigdy nie możemy mieć. Wychodzę jednak z założenia, że jeżeli ktoś partycypuje we własne bezpieczeństwo to nie można mu tego zabierać. Ten samochód jest tu bezwzględnie potrzebny.

Do punktu 4 porządku obrad:

R.Koniec – Wójt Gminy - Panie  Przewodniczący! Wysoka Rado! Szanowni Goście!

Trzeba zacząć od prostowania pewnych rzeczy. Nikt nie chce likwidować małych szkół. To co dzisiaj wystąpiło to jest przymus ekonomiczny. Sytuacja wygląda w ten sposób:

W roku ubiegłym do subwencji oświatowej gmina z budżetu dołożyła ok. 1,2 mln. zł. ( z zerówkami i remontami). W związku z powyższym, znając nową ustawę o dochodach jednostek samorządu terytorialnego, która pojawiła się w ubr. i informacji z Miniserstwa, którą otrzymaliśmy pod koniec roku, zaproponowałem dyrektorom szkół porozumienie, które pozwoliłoby po zmianach organizacyjnych dużym szkołom wpasować się w subwencję oświatową i stać by nas było na dołożenie do dwóch małych szkół. Ta propozycja została oprotestowana przez Związek nauczycielstwa Polskiego – „przepisy nie zezwalają na dzień dzisiejszy na takie zmiany”. W związku z tym nie pozostaje nam nic innego jak podjąć decyzję, które rada może podjąć. Natomiast sytuacja jest podobna w całym kraju. W dniu dzisiejszym dostałem pismo z Federacji inicjatyw Oświatowych. Przytoczę fragmenty tego pisma skierowanego do Prezesa Związku Nauczycielstwa Polskiego.

„Szanowny Panie Prezesie! Apel ZNP z 16.02.2004r. o przygotowanie regulacji prawnych, które miałyby utrudnić przekazywanie przez samorządy prowadzenie szkół i placówek stowarzyszeniom, fundacjom oraz osobom prawnym i fizycznym, przyjęliśmy jako wyraz troski ZNP o oświatę wiejską. informacje zawarte w nim wymagają doprecyzowania. Nieporozumieniem jest sformułowanie, iż samorządy przekazują swoje szkoły stowarzyszeniom. Samorządy ze względów demograficznych i ekonomicznych likwidują swoje placówki. Koszty utrzymania małych wiejskich szkół w przeliczeniu na 1 ucznia są często dwu, trzy a nawet czterokrotnie większe niż w dużych szkołach. W ostatnim okresie zlikwidowano 5,5 tyś. wiejskich szkół. W ciągu ostatnich tylko 4 lat 3,5 tyś., co stanowi ok. 25% szkół wiejskich. Dalszych 5 tyś. wiejskich szkół z liczbą uczniów poniżej 100 jest zagrożonych likwidacją. W szkołach samorządowych wysokość płac zależy od stopnia awansu zawodowego i nie ma powiązania z realiami ekonomicznymi w jakich funkcjonuje dana szkoła. Nie ma różnicy wynagrodzenia, czy nauczyciel uczy w klasie 5 czy 35 uczniów. Największymi kosztami ekonomicznymi są płace nauczycieli, stanowią nawet 95% kosztów funkcjonowania placówki oświatowej. Można więc sformułować tezę, z którą zgodzą się z pewnością samorządowcy, iż regulacje Karty Nauczyciela miały znaczący wpływ na decyzje o likwidacji wszystkich wiejskich szkół.”.

Pracujące komisje wskazały dwa ewentualne warianty. Wskazały na ewentualną likwidację którejś z małych szkół. Szanowni Państwo, jeśli chodzi o prognozy demograficzne to przedstawię dane dotyczące szkół w Stawie i Lubnie.

Najbliższe sześcioletnie prognozy demograficzne przedstawiają się następująco:

Staw: 84, 80, 73, 71, 68, 65 – liczba dzieci.

Lubno: 79, 73, 79, 76, 77, 74 – liczba dzieci.

Propozycje były następujące: przy likwidacji szkoły w Lubnie, przekierowanie dzieci do Baczyny, natomiast utworzenie obwodu z Wysokiej do Lubiszyna. Chodzi o to żeby liczba dzieci kształtowała się na normalnym poziomie, nie było za dużo dzieci w klasach w Baczynie. 

Wyglądałoby to w następujący sposób w Baczynie:

Kl. 0 – 19, I-27, II-23, III-26, IV-30, V-33, VI-39. 

Tu zakładamy, że klasy V i Vi byłyby dzielone na dwa oddziały.

W związku z czym wzrosłaby ilość oddziałów w Baczynie o dwa oddziały, z 13 na 15. Po roku spadłoby to do 14 oddziałów.

Jeśli chodzi o Lubiszyn, Państwo wiecie, że w Wysokiej funkcjonuje stowarzyszenie, które właśnie otrzymuje subwencję oświatową i mieści się w całości w tej subwencji, czyli dotyczyłoby to dzieci z klas IV-VI i przekierowując je do Lubiszyna liczebność oddziałów byłaby następująca: IV-28, V-22, VI-24.

W klasach V i VI byłyby po dwa oddziały ale one na dzień dzisiejszy też są, czyli nie wystąpiłby wzrost ilości oddziałów. Jeśli chodzi o organizację świetlicy to pozostawałoby bez zmian. Organizacja żywienia – w Baczynie funkcjonuje kuchnia szkolna, natomiast w Lubiszynie posiłki zakupywane są z zewnątrz. Kwalifikacje kadry są porównywalne. Czas dojazdu do szkół, jeśli chodzi o Lubno jest to 7 km, gdzie praktycznie czas dowożenia taki jak jest na dziś pozostawałby bez zmian. Ewentualnie można by było uruchomić w porozumieniu z MZK dodatkowe kursy komunikacji podmiejskiej dla gimnazjalistów i mieszkańców Lubna. Natomiast dzieci młodsze dowożone byłyby wraz z opiekunem. Dowóz z Wysokiej 8 km.

Losy zawodowe nauczycieli, bo to jest ważne. W Baczynie na dzień dzisiejszy jest 3 nauczycieli z uprawnieniami, w Lubiszynie 1 osoba, w Stawie 1 i w Lubnie 1. Teoretycznie 5 nauczycieli mogłoby z tych uprawnień skorzystać. Liczba nauczycieli zatrudnionych w Lubnie tj. 10 osób, czyli zostałoby do zagospodarowania przez 3 duże szkoły na dzień dzisiejszy ok. 5 nauczycieli. Z tym, że chcę powiedzieć, iż w kolejnych latach do roku 2006 

w Baczynie kolejnych 2 nauczycieli nabywa praw emerytalnych. Jeśli chodzi o ilość nadgodzin jest teoretyczna możliwość żeby to przy odpowiednim rozsądnym podejściu poukładać. Są takie przypadki, że np.. jedna osoba pracuje i w Lubnie i w Stawie, czyli to też w jakiś sposób sprawę rozwiązuje. jeśli chodzi o aspekty ekonomiczne to docelowo likwidacja tej szkoły może przynieść ok. 500 tyś zł. oszczędności. Z tym, że w roku bieżącym zostawałby 1 kwartał, w przyszłym roku teoretycznie byłoby to ok. 400 tyś zł. oszczędności. W roku bieżącym ten manewr dałby oszczędności ok. 130 tyś zł.

Jakie są potrzeby. Potrzeby wyliczone przez dyrektorów szkół, już po tych programach oszczędnościowych, o których tak bardzo dużo mówiliśmy na tych spotkaniach w szkołach, wynoszą 4.260 tyś zł. ostateczna kwota subwencji oświatowej przypadającej na nasza gminę tj. 3.560 tyś zł. , czyli różnica jest 800 tyś zł. Do tego jeszcze remonty. W tym roku trzeba byłoby wydać ponad 100.000zł.

Jeśli chodzi o wariant drugi – wariant Stawu to jest sytuacja trudniejsza. Jeśli chodzi o względy oszczędnościowe, ekonomiczne, można by ewentualnie te warianty porównać. Natomiast jest zasadnicza różnica jeśli chodzi o kwestie organizacjo dowozów. odległość między Stawem a Lubiszynem po drogach powiatowych tj. 17 km, natomiast dowóz trzeba prowadzić poprzez Koziny, podlesie, Smoliny i ta odległość wzrosłaby do ok. 25 km., czyli byłby długi dowóz. Kwestia przebywania dzieci poza domem by się wydłużyła. 

Losy nauczycieli – w Stawie zatrudnionych jest 11 nauczycieli, z tego 8 na pełnych etatach i 3 na niepełnych etatach. Podobna sytuacja jeśli chodzi o kwestie dalszych losów nauczycieli na terenie gminy. Generalnie wola jest taka żeby nikt z nauczycieli nie został bez pracy. Po drugie szanujemy wolę rodziców, jeśli będzie tylko podobna chęć i inicjatywa jak w Wysokiej, deklarujemy przekazanie obiektu na cele działalności stowarzyszenia. Chodzi o to żeby te małe dzieci były faktycznie na miejscu, nie musiałby dojeżdżać. My nie możemy przeskoczyć Karty Nauczyciela, stowarzyszenie takie możliwości ma.

T.Karwasz – Pan Wójt naświetlił nam sprawę, którą dziś będziemy omawiać. jeśli chodzi o radnych to wielokrotnie to już omawialiśmy. Uczestniczyliśmy z Panem Wójtem w zebraniu w Ściechowie i w Lubnie, które dotyczyło planów reorganizacji oświaty. Do Rady wpłynął apel Związku zawodowego „Solidarność” w Lubiszynie jako protest planowanej reorganizacji sieci szkół. Na zebraniu w Lubnie otrzymaliśmy również plan oszczędnościowy ale jest to plan tylko jednej placówki, który nie załatwia całości problemu. Nad tym problemem pracowała nie tylko cała rada ale odbyliśmy wiele spotkań z dyrektorami szkół, przedstawicielami związków zawodowych, przedstawicielami rodziców, przedstawicielem kuratora. Powołaliśmy również komisję problemową, która spojrzała na problemy jakie nas dotykają i co by zrobić żeby koszt tej restrukturyzacji był jak najmniejszy. W związku z tym proszę o przedstawienie stanowiska połączonych komisji, które spotykały się w tym temacie, które analizowały cały szereg propozycji.

R.Wojciechowski – Pan Wójt w zasadzie wyjaśnił cały problem, wszystkie te sprawy które były poruszane na komisjach. Padły propozycje restrukturyzacji szkół o których mówił Pan Wójt tj. Szkoły Podstawowej w Lubnie jak i Szkoły Podstawowej w Stawie. Wszystkie aspekty ekonomiczne również Pan Wójt przekazał. Komisja nie ma nic więcej do dodania, proponuje poddać pod głosowanie sprawę likwidacji jednej z tych placówek.

E.Leśniewski – W związku z tym, że ani Komisja Oświaty, ani Komisja Budżetu nie odnotowała problemu dot. stanu technicznego obiektów w Stawie i w Lubnie, proszę aby Pan Wójt przedstawił stan techniczny obu tych szkół.

R.Koniec –Stan obydwu szkół jest dobry. Samorząd cały czas dba. Były robione remonty i w jednej placówce i w drugiej. Jedna placówka posiada zaplecze sportowe i druga też posiada takie zaplecze. Sytuacja Stawu o tyle jest lepsza, że jest to budynek budowany po wojnie, parametry typowe dla budynku szkolnego posiada. Jest i boisko. Jedna i druga szkoła posiada 7 oddziałów. jest to porównywalne.

T.Karwasz  - Warunki w obu szkołach są porównywalne. Na dzisiejszej sesji są obecni przedstawiciele wszystkich miejscowości więc proponuję aby przedstawili swoje propozycje. Ze Stawu o głos poprosiła Pani Janina Sidor. Proszę również o zabranie głosu przedstawiciela Lubna. Po zebraniach, w których braliśmy udział stanowisko państwa znamy. Nie trzeba nam mówić jakie warunki kształcenia dla dzieci są lepsze ponieważ my również mieliśmy  lub mamy dzieci. Moje akurat uczęszczały do naszych gminnych szkół, dziś studiują więc można powiedzieć, że poziom jest w nich odpowiedni. Każda ze szkół ma swoją domenę. Radni mają na uwadze przede wszystkim dobro dzieci i jeśli będziemy podejmować decyzję to tak żeby ta decyzja pociągnęła jak najmniejsze konsekwencje, jak najmniejsze uciążliwości dla dzieci. Druga sprawa to, że czujemy ciężar tej decyzji, każdy z nas związany jest ze swoim środowiskiem, które nas wybrało, a po drugie z gminą. Niestety interes gminy musi być brany pod uwagę. Sytuacja budżetowa jest taka, że jeżeli nie poczynimy oszczędności, nie tylko w oświacie ale i w innych działach, będzie źle. Budżet oświaty w budżecie gminy stanowi ponad 50%. Na pewno nie jest nam łatwo. Musimy podjąć taką decyzję, która pozwoli zarówno funkcjonować naszej oświacie jak i innym. Jeśli decyzje będą złe w krótkim czasie mogą doprowadzić do zarządu komisarycznego w gminie. Wtedy te konsekwencje mogą być dużo cięższe dla nas wszystkich .

Janina Sidor - Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Zgromadzeni Mieszkańcy Gminy!

     Jestem mieszkanką Stawu i w imieniu społeczeństwa lokalnego odczytam list kierowany do Państwa, który mam nadzieję zostanie do końca wysłuchany.

     Nasza szkoła jest zapewne jedną z wielu wiejskich placówek w naszym kraju, której widmo likwidacji zajrzało dziś w oczy. Jednakże my – rodzice i mieszkańcy wiosek, których dzieci uczęszczają do „naszej szkoły” postanowiliśmy  o nią walczyć prezentując tym samym również nasze argumenty.

     Mieszkańcy wsi należących do obwodu Szkoły Podstawowej w Stawie oraz nauczyciele uczący w tej szkole stanowczo protestują przeciwko planom likwidacji szkoły, która działa od okresu powojennego. Nie wyobrażamy sobie, żeby wieś została bez szkoły, jedynego już ośrodka kultury, obiektu, w który całe pokolenia włożyły wiele pracy od początku jej istnienia.

     Budynek szkoły jest w bardzo dobrym stanie technicznym, między innymi dzięki dużemu wkładowi i zaangażowaniu mieszkańców. Rodzice pokryli koszty i wykonali wiele prac remontowych, tj. malowanie wszystkich klas, odnowienie elewacji, naprawa schodów, adaptacja pomieszczeń na salę komputerową, świetlicę i zaplecze kuchenne.

W minione wakacje został wykonany kapitalny remont korytarza, którego koszty w wysokości około 60 tyś. zł. pokryła gmina. Dało to nam pewność, że skoro inwestuje się w obiekt, to nikomu nie przyjdzie do głowy likwidacja szkoły, tak przynajmniej zrobiłby dobry gospodarz.
     Zdecydowaliśmy się protestować w trosce o własne dzieci, którym mamy obowiązek zapewnić bezpieczeństwo i sprawić, by ich dzieciństwo było szczęśliwe.

Uważamy, że szkoła w Stawie spełnia zadania na miarę naszych oczekiwań. Nasze dzieci mają tu przestronne i czyste klasy, salę komputerową, salę gimnastyczną, boisko sportowe, bibliotekę. Szkoła zapewnia uczniom w trakcie zajęć obiady, bezpieczne dowozy z miejscowości Kozin, Podlesie, Smoliny i poziom wiedzy umożliwiający bezproblemową kontynuację nauki w innych szkołach.

Dzięki temu, że klasy nie są przepełnione możliwe jest dostosowanie wymagań do możliwości każdego ucznia i pomoc w razie występowania jakichkolwiek trudności w nauce. umożliwia to też pełną realizację zadań opiekuńczo-wychowawczych.

Szkoła liczy 99 uczniów wraz z oddziałem sześciolatków, a liczba pomieszczeń lekcyjnych jest wystarczająca, aby zajęcia odbywały się jednocześnie, co nie wydłuża dnia pracy dziecka. W użytkowanie szkoły gmina przekazała autobus, dzięki temu dzieci po lekcjach nie muszą oczekiwać w świetlicy, tylko odwożone są do domów. czas dojazdu, czy powrotu z najodleglejszej miejscowości nie przekracza 30 minut. Obecnie najdłuższa droga dziecka do szkoły wynosi 4 km.

     Co stanie się w momencie likwidacji szkoły w Stawie?
Czy ktoś zastanowił się ilu autobusów trzeba użyć do przewiezienia setki dzieci, ile czasu zajmie przewiezienie dzieci zważywszy na fakt, że trzeba je zebrać także z Kozin i Podlesia, ile kilometrów w ciągu roku zrobią te pojazdy?

     Mamy nadzieję, że nikomu nie przyjdzie do głowy, aby nasze dzieci wozić zmianowo, jednym autobusem, który i tak wykona tyle samo kilometrów, a dzieciaki będą wstawały przed wschodem słońca.

     W jakich warunkach będą uczyły się nasze dzieci?

Nie jest chyba tajemnicą jakie warunki lokalowe posiada szkoła w Lubiszynie, gdzie na zajęcia trzeba przechodzić z budynku do budynku, gdzie zajęcia w-f odbywają się bez sali gimnastycznej i nie można w pełni realizować programu w-f, np. nie można grać w piłkę siatkową, koszykową. Szkoła w Stawie w tych dyscyplinach odnosi znaczące sukcesy na szczeblu powiatowym.

     Czy ta szkoła pomieści jeszcze setkę naszych dzieci?

Biorąc pod uwagę warunki lokalowe Szkoły Podstawowej w Lubiszynie może należałoby rozważyć przeniesienie jej uczniów do pięknej szkoły w Stawie?

     W momencie likwidacji droga do szkoły dla wszystkich naszych dzieci wydłuży się do 17km.  Znacznie wydłuży się czas przebywania dziecka poza domem. Nie sądzimy, aby tak jak w Stawie była możliwość odwiezienia dzieci zaraz po zajęciach.

     Obawiamy się, że wydłużenie drogi stwarza większe zagrożenie dla bezpieczeństwa dzieci, biorąc pod uwagę stan dróg, a szczególnie w okresie jesienno-zimowym.

Odległość znacznie ograniczy kontakty rodziców ze szkołą ze względu na brak dogodnego połączenia autobusowego Stawu z Lubiszynem, a tym samym obawiamy się, że współpraca z nauczycielami i wychowawcami będzie sporadyczna, co nie wpłynie korzystnie na efekty w nauce i wychowanie naszych dzieci.

     Nauka w dużej szkole to anonimowość dziecka, gorsze dotarcie do jego zdolności, większe problemy wychowawcze na lekcji i przerwach. dzieci ze Stawu jako „nowe” mogą być gorzej traktowane przez uczniów z Lubiszyna. Każda zmiana dla dziecka to duży stres. Świetlica w Lubiszynie będzie pełna dzieci, czy będzie bezpieczna?

Dzieci nie będą w pełni korzystać z tego, co być może zaoferuje im nowa szkoła. 

Nie ma możliwości, by brały udział w zajęciach pozalekcyjnych, popołudniowych imprezach, itp.

     Likwidacja szkoły spowoduje, że wieś zostanie pozbawiona jedynego miejsca, gdzie odbywają się zebrania wiejskie, wybory, spotkania i uroczystości z okazji różnego rodzaju świąt, imprezy środowiskowe, które na stałe wpisały się w tradycje szkoły i środowiska.

Czy z okazji np. Dnia Babci i dzidka seniorzy będą w stanie dotrzeć do Lubiszyna, by wziąć udział w tej uroczystości? Przed kim będą występować ich wnuki?

jak spędzi czas wolny nasza młodzież, gdy odbierze się jej możliwość korzystania z sali gimnastycznej, a nawet boiska szkolnego?

Czy pozostanie im tylko przystanek autobusowy a może piwo pod sklepem?

     Z każdą kolejną decyzją o likwidacji spada ranga wsi, w której prężnie działał Gminny Ośrodek Kultury. Wiele jego zadań przejęła szkoła, którą teraz też zamierza się zlikwidować! Co wobec tego tu pozostanie? Kto zechce związać z  tak zdegradowaną wsią swoją przyszłość? 

Niepokojące jest to, że w przeddzień wejścia do Unii Europejskiej nie hamuje się degradacji wsi, a wręcz się ją zamierza pogłębić.

     Zarzuca się mieszkańcom Stawu, że ich dzieci chodzą do gimnazjum w Myśliborzu, przez co gmina traci subwencję oświatową. Chcielibyśmy wyjaśnić, że z chwilą reorganizacji systemu oświatowego baza lokalowa w naszej gminie nie była dostatecznie przygotowana. powstały gimnazja w Baczynie i Lubiszynie. O Lubiszynie zdecydowało położenie geograficzne – centrum terytorium gminy.

Dlatego Pani Elżbieta Kwaśniewicz (były wójt) pomogła umieścić nasze dzieci w gimnazjum w Myśliborzu i zapewniła środki na koszty dojazdu tych dzieci.

Tu chcemy zwrócić uwagę, że warunki lokalowe predysponowały obiekt szkoły w Stawie do otwarcia gimnazjum, jednak o losie szkoły zadecydowało jej geograficzne położenie – na pograniczu województw. odległość ze Stawu do Myśliborza wynosi 7 kilometrów, a do Lubiszyna 17.

     Z chwilą likwidacji szkoły w Stawie nietrudno jest przewidzieć, jaką decyzję podejmą rodzice. Czy subwencja przeznaczona na dzieci z naszej szkoły trafi do kasy Gminy Lubiszyn?
Kończąc chcemy wyrazić głęboką nadzieję, że w Radzie Gminy zasiadają ludzie, którzy nie kierują się tylko ekonomią a dostrzegają także wyższe cele – jednym z nich powinno być wychowanie młodego pokolenia.

To w waszych rękach panowie radni spoczywa los naszych dzieci, a właściwymi decyzjami zapewnicie im w miarę szczęśliwe dzieciństwo.

     Mamy nadzieję, że kierował wami będzie szeroko rozumiany, dobrze, właściwie pojęty interes społeczny a nie prywata i osobiste urazy.

     Na koniec swojego wystąpienia odczytam kilka pytań kierowanych do Rady Gminy, na które oczekujemy odpowiedzi przed podjęciem jakiejkolwiek decyzji dotyczącej naszej szkoły.

1. Czy i kiedy odbyły się konsultacje społeczne (zebrania wiejskie) na temat zmiany sieci szkół na terenie gminy? Nie wystarczy rozmawiać tylko z radnymi. uważamy też, że radni powinni reprezentować zdanie, interesy swoich wyborców, a nie spytali ich nawet, co o tym sądzą?

2. Jakie jest zdanie rodziców z Lubiszyna, Brzeźna i Tarnowa na temat pogorszenia warunków nauki ich dzieci, poprzez zwiększenie liczebności klas, zmianowości, zmian w dowozach, itp.?

3. Wiadomo nam, że niektóre dzieci z Lubiszyna, Tarnowa, Baczyny, Lubna nie uczęszczają do szkół na terenie gminy tylko w Gorzowie. Czy ktoś policzył ich liczbę? Dlaczego tylko nam, mieszkańcom Stawu stawia się zarzut oddawania dzieci na inny teren?

4. Prosimy o przedstawienie podziału budżetu przeznaczonego na realizację zadań w rozdziale oświata, z podziałem na poszczególne szkoły. Skąd tak nagłe załamanie finansów Gminy? Przecież wydatki planuje się długofalowo. Kto personalnie odpowiada za błędy wyliczenia budżetu? Oczekujemy na to pytanie ustnej odpowiedzi i potwierdzenia tego na piśmie (szczególnie kwestii dotyczącej planowania i wydatków w rozdziale oświata).

Beata Nawrocka – Przedstawicielka mieszkańców Lubna – Piękny referat. Myślę, że nie ma tu nic do dodania. W każdej szkole dzieje się to samo, w każdej szkole są piękne osiągnięcia dzieci. W każdej szkole każdy nauczyciel, każdy rodzic stara się żeby w szkole było jak najlepiej, żeby była sala komputerowa, żeby dzieci uczyły się języków obcych. Chcemy aby nasze społeczeństwo było mądre. Bardzo byśmy chcieli żeby nasze szkoły zostały, tak Lubno jak i Staw. Pan Wójt powiedział, że można utworzyć stowarzyszenie. Byliśmy w kuratorium i powiedziano nam, że odchodzi się od tworzenia stowarzyszeń. Czy osiągnięcia szkoły na szczeblu powiatowym i wojewódzkim się nie liczą? Czy dobro dzieci nie ma żadnego znaczenia? Dlaczego radni nie chcą poszukiwać oszczędności w innych resortach, tylko kosztem szkół? Przecież do małej szkoły, takiej jak w Lubnie, gmina musi dołożyć tyle co do dużej szkoły , jak np. w Baczynie. Dlaczego dużą szkołę można dofinansowywać, a małych szkół nie?

Cz.Biliński – Jestem radnym druga kadencję i ten problem doskonale znam. Rada Gminy nigdy nie stwarzała problemów dla oświaty wręcz ją rozpieszczała, ponieważ co roku dokładała ok. 1 mln. zł. do oświaty. Taki stan rzeczy dalej nie mógł istnieć bo są i inni mieszkańcy. Gmina żyje nie tylko oświatą. rada Gminy ma obowiązek zapewnić również innym mieszkańcom naszej gminy prawa. Ludzie płaca podatki i należą im się różne rzeczy, np. przystanki autobusowe. Pan Wójt przeznaczył 2 miesiące na negocjacje z dyrektorami. odbyło się ok. 12 komisji. Oszczędności jakie dyrektorzy nam zaproponowali nie dawały skutku, który pozwalałby na utrzymanie takiego stanu  jaki jest. Nas zastanawia tylko jedno. Są dwie szkoły w gminie tj. Ściechów i Wysoka, które mieszczą się w subwencji. każdy walczy o swoja szkołę i my to rozumiemy. Decyzja spada na radnych. Pan Wójt szedł na ugodę z dyrektorami ale dyrektorzy nie potrafili wykazać dostatcznych oszczędności. Nie możemy dojść dlaczego do niektórych szkół trzeba dokładać. Nie są to rzeczy przyjemne dla radnych aby podjąć taką decyzję. Może ustawodawca popełnił błąd, może reforma oświaty jest źle zorganizowana. nasza gmina dawała co roku po 1 mnl. zł. dla oświaty od 6 lat, nie robiąc pozostałym ludziom niczego w zamian. Ciężko nam dawać jednemu a nie dać drugiemu. W Stawie tak się stało, że uczniowie poszli do innej szkoły i gmina straciła na tym ok. 1 mln. zł. A Pani Wójt dopłacała jeszcze do dojazdów do Myśliborza. Taka była wola rodziców i radnych ale ja byłem temu przeciwny. Trzeba stworzyć dobre warunki dojazdu dla dzieci ze Stawu do Ściechowa gdzie jest piękna sala, piękne warunki sportowe. Niech wam radni ze Stawu wytłumaczą na czym to polega.

E.Leśniewski – Jeśli chodzi o gimnazjum to kiedy była wójtem Pani E.Kwaśniewicz nie było możliwości umiejscowienia dzieci w gimnazjum w Lubiszynie. Sama jeździła do Myśliborza, do dyrektora gimnazjum żeby przyjął nasze dzieci. Sytuacja się zmieniła od 1,5 roku a po 1,5 roku Panie Radny Biliński, to nie jest 1 mln. zł., tj. 160.000 zł. Zrobimy wszystko aby te dzieci powoli, systematycznie wracały do szkoły do Ściechowa. Moje dzieci akurat chodziły do gimnazjum w Myśliborzu. Te duże szkoły to nie jest rarytas. Być może metodycznie tak ale pod względem bezpieczeństwa, wychowania dziecka, nie. Trzeba cały czas zwracać uwagę na dziecko, pilnować. Pan Radny Biliński powiedział, że co roku dokładany jest 1 mln. zł. do oświaty przez 6 lat. Chcę zwrócić uwagę, ze przez 6 lat w zarządzaniu oświatą z tytułu nadzoru nic się nie zmieniło. jest dalej tak jak było. Jeżeli to się w tej chwili nie zmieni to przypuszczam, że za rok się spotkamy i będziemy likwidować Staw czy Lubno. Jeżeli teraz padnie jedna szkoła to za rok padnie sruga. Trzeba w tej chwili coś zrobić. Może wymusić na szkołach samodzielne rozliczanie, czy powołać jakąś osobę, która będzie nad dyrektorami trzymała reżim dyscypliny finansowej. Nie może tak być, że Pani Skarbnik przekazuje przed końcem miesiąca subwencje oświatową, widzi że się nie mieszczą i daje więcej, drugi miesiąc jeszcze więcej, trzeci jeszcze więcej. Po pół roku pytam Panią Skarbnik i słyszę, że jest wszystko w porządku.  Pytam po pół roku o zadłużenie gminy – 25%. Co się stało, że jest koniec roku i jest zadłużenie w granicach 40%. Nie mam pełnego rozeznania ale przypuszczam, że takie w tej chwili jest. Jeśli w tej chwili w oświacie nie zmienimy zarządzania, kierowania finansami, nie wymyślimy czegoś to możemy nie wiadomo co robić i nie zda to egzaminu i następne szkoły będą padać.

T.Karwasz – W celu monitorowania wydatków oświatowych zaproponujemy wyodrębnienie komisji do tych problemów.

Agnieszka Laszczak Skarbnik Gminy – Środki do szkół są przekazywane co miesiąc w wysokości 1/12 z tego co państwo w budżecie co roku uchwalacie. A deficyt budżetowy nigdy nie był, przynajmniej przez 3 lata jak tu pracuję, wyższy niż uchwalony.

J.Malinowski – Chciałbym się odnieść do cyfr, które przedstawił Pan Wójt, że dołożyliśmy i dokładaliśmy 1,2 mlnzł. w zeszłym roku. teraz ma być 800 tyśzł. Byłem członkiem komisji oświatowej. Sam objechałem wszystkie szkoły i stwierdziłem jaki jest stan oświaty w naszej gminie. Doszedłem do wniosku, że jest dobry, że nasze szkoły dobrze funkcjonują, że posiom jest wysoki. osiągnięcia naszych dzieci świadczą o tym, że nauczyciele dobrze pracują i placówki dobrze funkcjonują. Uważam, że do oświaty powinniśmy dokładać. Jest uproszczenie, że jest tylko subwencja na to. Skoro gmina dokładała i były tego efekty to uważam, że warto dokładać. Skoro w zeszłym roku dołożyliśmy 1,2 mln. zł., w tym roku musielibyśmy dołożyć 800 tyś zł., czyli 400 tyś zł. mniej.

T.Karwasz – Pozostaje jeszcze 100 tyś zł. przeznaczane na dożywianie z innej puli. Jak Pan wie do tej pory dożywianie było po stronie szkół, w tej chwili zostało to wyłączone.

J.Malinowski – Powtórzę słowa Pana Przewodniczącego „uciążliwość dla dzieci”. Piękne było wystąpienie przedstawicielki ze Stawu. Było tam wiele sekwencji, które mnie też dotknęły m.in. te dojazdy. Ja w czasie ferii zimowych sam jeżdżąc do Ściechowa i do Lubiszyna na zajęcia z dziećmi, doznałem uciążliwości dojazdów. Zwróciłem się do Zarządu powiatowego Dróg w Gorzowie do Pana Z.Jawroskiego, jako radny gminy Lubiszyn  i zostałem zbagatelizowany. Powiedział, że nie potrafię jeździć. Zbył mnie i powiedział, że drogi nie będą odśnieżane, że dalej będą śliskie. Co by było gdyby dzieci w tym czasie dojeżdżały do szkół? Myślę, że dziś zapadnie jakaś decyzja ale nie sądzę, że będzie ona dobra dla dziecka. Jeśli do tego dojdzie to musimy podjąć szereg działań, chociażby te drogi. Czy powiat będzie je naprawiał, będzie je odśnieżał? W budżecie tak powinniśmy zaplanować nasze wydatki żeby starczyło na wszystko. Jeden Pan z Lubna wspomniał, że jeśli oszczędzamy na oświacie spróbujmy również oszczędzać na innych działach.

T.Karwasz – Idąc tym tropem, uważam że musielibyśmy otworzyć szkołę w każdej miejscowości. Musimy pewne decyzje podjąć, więc myślę że dziś podejmiemy uchwałę o zamiarze likwidacji. Jeśli nie spełnią się uwarunkowania, że dana placówka mogłaby jednoznacznie funkcjonować to po uzyskaniu pozytywnej opinii Kuratora Oświaty placówka ta musiałaby ulec likwidacji. Takie są w tej chwili wnioski komisji. Wnioski te dotyczą likwidacji dwóch szkół.

Barbara Adamska – Jestem Wiceprzewodniczącą Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet Polskich oraz Przewodniczącą Rady Sołeckiej w Lubnie. Słuchając Państwa, doszłam do wniosku że aż tak dużo oszczędności tutaj nie widzę. całkowita likwidacja szkoły w Lubnie nie daje dużo oszczędności. Z danych, które otrzymałam od Pana Kołoszyca, np. koszty materiałowe utrzymania szkoły w Lubnie nie są wysokie. Wszędzie są wysokie koszty dotyczące wynagradzania. Czy nie można by było nie podejmować tak pochopnej decyzji o likwidacjach szkół tylko się dokładnie im przyjrzeć. Powołać taką komisję, która przeszłaby się po wszystkich szkołach i autentycznie, nie patrząc na dyrektorów bo dyrektorzy będą się bronić żeby jak największą ilość etatów utrzymać,  jak największą liczbę oddziałów utrzymać, racjonalnie podejść do tematu. Może połączyć godziny zajęć takich jak: technika, plastyka, w-f – w mniej liczebnych klasach. Co stanie się z budynkiem w Lubnie? Jest tam mieszkanie. Był robiony remont dachu i pieca. Istotna jest racjonalizacja ilości oddziałów. Teraz przenieść dzieci z Wysokiej do szkoły w Lubiszynie aby zwiększyć ilość dzieci. Nie wiem czy szkoła w Lubiszynie nie powinna być bardziej racjonalnie prowadzona bo tu są bardzo wysokie koszty w stosunku do innych szkół.

T.Karwasz – My również zadawaliśmy sobie takie pytania.

Anna Piórowska – Staw – Mam pytanie do radnego z Chłopin. Postawił nam Pan za wzór Zespół Szkół w Ściechowie. Mówi Pan, że ona nie przynosi żadnych strat. Czyli daje Pan przykład żebyśmy zaciągali kredyty, budowali pomniki i nie spłacali najlepiej.  Zadłużenie jest również przez tą salę.

T.Karwasz – Każdy z Państwa ma swoje racje ale to i tak nie zmieni możliwości budżetu. Dyskutować możemy jeszcze długo ale jakąś decyzję podjąć musimy. dziś chcemy debatować o zamiarze likwidacji a nie o likwidacji.

Elżbieta Czupryniak – Staw – Pan Biliński powiedział, że nie tylko oświatą żyje gmina ale musimy wszyscy brać to pod uwagę, że nasze dzieci są nasza przyszłością. To piękne hasło: „Kiedy przestajesz uczyć się, przestajesz żyć.” jak my możemy w ogóle do tego podchodzić żeby utrudniać. Każdy dba o siebie w tej chwili ale pomyślmy o tym że te małe dzieci kiedyś będą dorosłymi. Te małe dzieci będą naszą przyszłością, która nam kiedyś będzie płacić renty, kiedyś oni będą na nas pracować. a nie myślmy tylko o sobie. Przecież nauczanie naszych dzieci jest priorytetową sprawą. Są różne sprawy dodatkowe, jakieś uposażenie. Wszyscy musimy z czegoś zrezygnować, a nie tylko Lubno czy Staw ma dostać po głowie. Poszukajmy realnie tych pieniędzy. Nie myślmy o tym, że albo ci, albo ci. Apeluję do wszystkich aby rozwiązać tą sprawę ugodowo. Gminy może zabraknąć a ludzie muszą żyć i kształcić się.

T.Karwasz – Doskonale Państwa rozumiemy. Wiemy, że wszystkie szkoły mają osiągnięcia.

Z.Antczak – Czy komisja, która zajmowała się strukturą szkół, wypracowała model docelowy? Czy znowu za rok się spotkamy i będziemy dyskutować na ten temat?

B.Mazurak – Docelowo musimy zmierzać do tego aby zmieścić się w tym budżecie. Podam tu przykład Kłodawy gdzie gmina miała trudny temat bo niemal w każdej wiosce była szkoła. W tej chwili zostały tam dwie szkoły. Gmina Kłodawa bilansuje się w ramach subwencji oświatowej i do takich szkół nie trzeba dokładać. Musimy tak opracować ta strukturę żeby nie trzeba było do tego dokładać. Jak ja słyszę głosy od Państwa, że wracamy do „króla Ćwieczka” i za chwilę słyszę oklaski na temat braku zasadności budowy sali, gdzie mówi się o dobru dziecka. Czy taka sala gimnastyczna to nie jest troska gminy o dobro dziecka?

Mieczysław Mołodciak – Radny Powiatu Gorzowskiego -  U nas w Kłodawie są znacznie mniejsze odległości dowozów dzieci ok. 5 km. Wielu aspektów nie znam ale to co usłyszałem przed chwilą nie mogę porównać do tego co u nas się odbywało. Były miejscowości gdzie likwidowana szkoła miała 2 lub 4 klasy. Sam namawiałem rodziców, że dla dobra dzieci trzeba tą szkołę zlikwidować bo w Kłodawie mają znacznie lepsze warunki.

T.Karwasz – Zamykam dyskusję na ten temat i jeszcze proszę o przedstawienie wniosku komisji.

R.Wojciechowski – Komisja wnioskuje o restrukturyzację szkoły w Lubnie i w Stawie.

T.Karwasz – Proponuję następujące głosowanie:

1) Kto jest za zamiarem likwidacji Szkoły Podstawowej w Lubnie?

2) Kto jest za zamiarem likwidacji Szkoły Podstawowej w Stawie?

3) Wstrzymanie się od głosu.

J.Malinowski – Czy można wprowadzić wniosek żeby nie likwidować żadnej ze szkół?

T.Karwasz – My nie likwidujemy. Chcemy podjąć uchwałę o zamiarze likwidacji.  Uchwałę będzie miał do wykonania Wójt Gminy Lubiszyn, który wystąpi do kuratora Oświaty o wyrażenie opinii. Jeśli opinia będzie przychylna do naszego wniosku i nie nastąpią żadne inne warunki pozwalające na wstrzymanie, nastąpi likwidacja.

Proszę Państwa zadam trzy pytania i każdy z radnych podniesie rękę przy tym pytaniu za którym jest. Zdecyduje większość głosów przy zadanym pytaniu.

1. Kto jest za zamiarem likwidacji Szkoły Podstawowej w Lubnie?

2. Kto jest za zamiarem likwidacji Szkoły Podstawowej w Stawie?

3. Kto się wstrzymuje od głosu?

J.Malinowski – Jeśli jestem przeciwny likwidacji szkół w ogóle to co mam zrobić?

T.Karwasz – Powinien się Pan wstrzymać. Proszę o wyrażenie opinii Radcę Prawnego co do praw głosowania poszczególnych radnych bo jak wiemy niektórzy radni są związani interesem prawnym.

K.Wolska – Z głosowania wyłączony będzie ten radny, który ma interes prawny w tym głosowaniu czyli ten radny, który pracuje w tej szkole, której dotyczy głosowanie.

J.Malinowski – Panie Przewodniczący, ja bym chciał zagłosować jako obywatel tej gminy, jako radny gminy Lubiszyn a moim głosem jest to żeby nie likwidować żadnej szkoły.

T.Karwasz – Moim obowiązkiem jest poddać pod głosowanie wariant najdalej idący i moim zdaniem wariantem najdalej idącym jest wniosek proponowany przez komisje, a pan ma możliwość wypowiedzenia się poprzez wstrzymanie się co oznaczać będzie, że Pan nie jest za żadnym z wariantów.

Zaproponowałem sposób głosowania i poddaję pod Państwa osąd, czy zaproponowany sposób zostanie przez państwa przyjęty?

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów ( 7”za”, 3 „przeciwne”, 5 „wstrzymujących się”) przyjęła zaproponowany przez Przewodniczącego sposób głosowania.

T.Karwasz – poddaję pod głosowanie trzy warianty:

1. Kto jest za zamiarem likwidacji Szkoły Podstawowej w Lubnie?    - 9 radnych

2. Kto jest za zamiarem likwidacji Szkoły Podstawowej w Stawie?    - 2 radnych

3. Kto wstrzymał się od głosu?                                                              - 3 radnych

W głosowaniu wzięło udział 14 radnych. Nie wziął udziału K.Suchto, który jest zatrudniony w Szkole Podstawowej w Stawie.

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie zamiaru likwidacji Szkoły Podstawowej w Lubnie.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (9 „za”, 

2 „przeciwne”, 4 „wstrzymujące się”) podjęła w/w uchwałę Nr X/82/04.

Do punktu 5 porządku obrad:

T.Karwasz – Przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie Gminy Lubiszyn.

R.Wojciechowski – Komisja przyjęła wniosek taryfowy z uwagi na propozycje utrzymania cen wody. Uważamy, że społeczeństwo będzie usatysfakcjonowane.

Z.Antczak – powinniśmy postępować zgodnie z ustawą, nie powinna to być decyzja polityczna.

T.Karwasz – To nie jest decyzja polityczna. Omawialiśmy ten temat na poszczególnych komisjach i myślę, że decyzja co do merytoryki jest jasna. To jest decyzja gospodarcza bo jeśli by się okazało przy naszej pracy przy budżecie, że aspekty o których Pan mówi (załóżmy że powstaną jakieś oszczędności z tego tytułu), że ta stawka jest nieco wyższa to chcę zauważyć, że w naszej gminie mamy bardzo mocno niedoinwestowaną infrastrukturę wodociągową.

Sobiesław Stępień – Kierownik ZUK – Ta taryfa jest ściśle powiązana z naszym projektem budżetu gdzie zakładamy daleko idące oszczędności.

T.Karwasz – Ostatecznej wersji projektu budżetu jeszcze nie mamy więc pan Radny Antczak może mieć takie skojarzenia bo ta propozycja, która została przekazana do projektu budżetu, wiem, że uległa autopoprawce.

Z.Antczak – Zgodnie z ustawą Zarząd Gminy sprawdza czy taryfy i plan zostały opracowane zgodnie z przepisami ustawy. Czy to zostało zrobione?

R.Koniec – Zgodnie z ustawą ja przejąłem te obowiązki i zostało to zrobione.

Andrzej Żminkowski – Sołtys wsi Wysoka – W wysokiej poszły bardzo duże nakłady jeśli chodzi o inwestycje a jakość wody w żaden sposób nie jest adekwatna do zainwestowanych pieniędzy. Mieszkańcy Wysokiej są zbulwersowani jakością wody, która ma kolor herbaty. Chcielibyśmy aby pan Kierownik spróbował to poprawić.

T.Karwasz – czy było to wcześniej zgłaszane Kierownikowi ZUK?

A.Żminkowski – Tak.

S.Stępień – Podczas modernizacji hydroforni popełniono błąd technologiczny. poczyniłem kroki aby to poprawić. jest to kwestia ok. 2 tygodni. Podejmujemy jednocześnie kroki co do płukania sieci.

T.Karwasz – poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie Gminy Lubiszyn.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (14 ‘za”,

1 „wstrzymujący się”) podjęła w/w uchwałę Nr X/83/04.

Do punktu 6 porządku obrad:

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Henryk Zoneman – Przewodniczący Gminnej Komisji Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – W ubiegłym roku ustawa o zatrudnieniu socjalnym wprowadziła nowości. Zostały dokonane zapisy odnośnie działalności komisji. poprawki jakie zostały wniesione do ustawy o zatrudnieniu socjalnym dotyczą również ustawy o wychowaniu w trzeźwości i ona mówi wyraźnie, że oprócz tego że do tej pory komisje miały uzależnienia od alkoholu, to mają również teraz uzależnienia od narkotyków i innych. Wychodzi z tego zapisu, że mamy cały obszar krzyżujących się zachowań patologicznych. W art. 20 tejże ustawy jest zapis, który mówi, że do zadań gminy należ opracowanie i realizacja gminnej strategii integracji i polityki społecznej, obejmującej w szczególności programy pomocy społecznej, polityki prorodzinnej, ochrony zdrowia, programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych, narkomanii, budownictwa socjalnego i edukacji publicznej. Ustawa nakłada obowiązek założenia celów integracji społecznej. W grudniu otrzymaliśmy uchwałę Sejmiku Województwa Lubuskiego, która również określa termin przystąpienia do opracowania strategii.

J.Malinowski – W planie było zapisane, że na  ma być 20.000 zł. na świetlice i 10.000 zł. na zajęcia sportowe. Czy to będzie realizowane, czy nie?

H.Zoneman – Program był pisany w listopadzie. Państwu projekt przedłożyłem na początku grudnia. Następne dokumenty otrzymałem w grudniu.

T.Karwasz – Mamy projekt uchwały, który zawiera preliminarz wydatków. Komisja takie materiały otrzymały i zaopiniowały. Wynika z tego, że Pan ma inny preliminarz niż rada?

H.Zoneman – W punkcie 3 pisze „przekształcenie zajęć świetlicowych w zajęcia socjoterapeutyczne. jest to wyraźnie napisane.

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy nie podjęła uchwały ( 4 „za”, 4 „przeciwne”, 7 „wstrzymujących się”)

T.Karwasz – Kto jest za zwrotem w/w uchwały do ponownego rozpatrzenia przez komisję?

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy jednogłośnie przyjęła w/w wniosek.

Do punktu 7 porządku obrad:

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do opracowania strategii integracji i polityki społecznej Gminy Lubiszyn.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (13 „za”,

2 „wstrzymujące się”) podjęła w/w uchwałę Nr X/84/04.

Do punktu 8 porządku obrad:

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia w drodze przetargu lokalu użytkowego znajdującego się w budynku położonym w Mystkach na działce ozn. nr ewid. 36 o pow.0,03 ha.

R.Wojciechowski – Komisja przychyliła się do wniosku z uwagi na to, iż sprzedaż tego lokalu umożliwiłaby nabywcy dostosowanie się do przepisów sanitarno-higienicznych w celu prowadzenia dalszej działalności gospodarczej. W tej chwili jest tam sklep ogólnospożywczy.

Z.Antczak – czy wniosek tego nabywcy był pisemnie umotywowany w ten sposób jak powiedział Pan R.Wojciechowski?

R.Wojciechowski – Tak. Mam informację, że prowadzi tam działalność gospodarczą.

M.Kotecki – Zastępca Wójta – Zawsze przed sprzedażą obiektu pytamy o opinię rady sołeckie i w Mystkach ta opinia była negatywna. Mieszkańcy obawiają się, iż po wykupieniu lokalu sklep zostanie zamknięty.

J.Malinowski – Czy jest możliwe aby przy ewentualnej umowie sprzedaży był aneks, że lokal ten ma być z przeznaczeniem na sklep?

K.Wolska – Jest to lokal użytkowy. Jeśli ktoś chciałby zamienić go na lokal mieszkalny to są skomplikowane procedury. W umowie jednak takiego zapisu zastosować nie można.

T.Karwasz – poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zwolnienia z obowiązku zbycia w drodze przetargu lokalu użytkowego znajdującego się w budynku położonym w Mystkach na działce ozn. nr ewid. 36 o pow.0,03 ha.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (9 „za”,

4 „przeciwne”, 2 „wstrzymujące się”) podjęła w/w uchwałę Nr X/85/04.

Do punktu 9 porządku obrad:

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie obniżenia wysokości wskaźnika procentowego od którego zależy wysokość dodatku mieszkaniowego.

J. Kołoszyc – Na komisji otrzymaliśmy dane z których wynikało, że gmina nie otrzymuje dotacji z budżetu państwa na dofinansowanie wypłat dodatków mieszkaniowych, które stanowią teraz zadanie własne gminy. W związku z czym proponujemy obniżenie tego wskaźnika o 20% co nie oznacza, że nie możemy wrócić do 70% jeśli możliwości gminy na to pozwolą.

J.Malinowski – To dotyka najuboższych i to jest taki problem moralny. Oszczędzamy na najuboższych. Jeśli obniżyć to nie tak drastycznie, może np. o 10%.

R.Koniec – My możemy o 20 % maksymalnie obniżyć bądź podwyższyć i tzn. że o taki procent te dodatki będą niższe. Działania ustawodawcy idą w takim kierunku, że krag osób uprawnionych będzie się poszerzał.

T.Karwasz – Wiemy, że dodatki nie trafiają bezpośrednio do zainteresowanych a trafiają bezpośrednio do zarządców mieszkań.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (13 ‘za”,

2 „przeciwne”) podjęła w/w uchwałę Nr X/86/04.

Do punktu 10 porządku obrad:

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie sprostowania uchwały Rady Gminy w Lubiszynie z dnia 13 grudnia 2003 r. nr IX/81/03 w sprawie przejęcia z zasobów Agencji Nieruchomości Rolnych nieruchomości gruntowych zabudowanych.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (14 „za”, 

1 „wstrzymujący się”) podjęła w/w uchwałę Nr X/87/04.

Do punktu 11 porządku obrad:

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie przez Wójta Gminy porozumienia z Powiatem gorzowskim w sprawie wspólnego sfinansowania przebudowy drogi powiatowej nr F1420 (11-120) na odcinku w miejscowości Staw.

R.Wojciechowski – W tym punkcie Komisja nie do końca była zgodna ponieważ pojawił się problem dofinansowania. Samo założenie jest szczytne ponieważ inwestycja kosztowałaby gminę 25% ale nie do końca jesteśmy przekonani czy owe 25% z tej kwoty która została zaplanowana wystarczy nam. Sprawa pozostaje otwarta do przedyskutowania na sesji.

T.Karwasz – nasze obawy budzi wynik przetargu. gdyby wymagało to znacznego udziału gminy w tym porzedsięwzięciu obawiam się, że możemy sobie nie poradzić. natomiast jeśli w przetargu uzyskano by przystępną cenę to byłoby grzechem nie sięgnąć po pieniądze które mają nam być dane w formie tej znaczącej części bo nasz wkład wynosi tylko 25 %.

E.Kwaśniewicz – Wicestarosta Powiatu Gorzowskiego – Jeśli chodzi o tą inwestycję to jesteśmy na drugiej liście rezerwowej na 7 miejscu. Pierwsza dziesiątka już jest wyłoniona ale jest informacja, iż ci z tej listy rezerwowej również te pieniądze otrzymają. na tym etapie jest to jeszcze koszt 1,2 mln. zł. W tej chwili jest rozpisany przetarg na początek marca i nie będziemy zawierać umowy o wykonawstwo dopóki nie będziemy mieli promesy czyli przyrzeczenia  z instytucji dofinasowujacej.Z porozumienia wynika, że kosztami dzielimy się po 50%. mamy nadzieję, że te koszty będą mniejsze po przetargu. Płatność nie będzie konieczna w tym roku. płatność jest do 2006 roku. To tez jest dla nas dobra informacja. Ostateczne rozliczenia , po zakończeniu inwestycji.

T.Karwasz – Jeśli coś się robi to istnieje szansa pozyskania środków z zewnątrz.

Cz.Biliński – Cel jest szczytny. Wiemy, że cos takiego się stało tylko dlaczego w ten sposób? Jest taka inwestycja i taka okazja. Spada na nas szczęście, tylko dlaczego w  tym miejscu? Ja mam wyrazić zgodę ale dlaczego ja się mam  zgodzić na to a nie na inne miejsce? Może bardzie konieczne jest wykonanie drogi w Ściechowie. Dlaczego decyzja już zapadła a my mamy to tylko przyklepać? Dlaczego akurat w Stawie a nie w Ściechowie czy w Gajewie? Czegoś tutaj nie rozumiem. Te zabiegi musiały być wcześniej robione przez powiat. 

Pani Starosto, chciałbym uzyskać więcej informacji bo tu jest masę niejasności. Nie da się zrobić w innym miejscu bo jest projekt na Staw. To ktoś o tym wiedział skoro złożył projekt. Stało się to bez naszej wiedzy. Dlatego zwracam się do rady, dlaczego nie mamy zdecydować gdzie, tylko mamy to przyklepać? ja na to nie wyrażam zgody.

Grażyna Dorsch – mieszkanka Dzikowa – Chciałam się wypowiedzieć na temat dróg. Mieszkam już 10 lat w Dzikowie i jak do tej pory były zasypywane tylko największe dziury i to jeszcze musieliśmy prosić rok w rok o troszeczkę piachu. katastrofalne są te drogi w  Dzikowie. Jest jedna, jedyna główna droga i jak długo mieszkam nie była jeszcze robiona. Cały czas jest tylko równana ale tam już nie ma czego równać. My nie mamy ani jednej lampy, nie mamy drogi, nic się nie robi, tylko dlatego, że jest 7 domów? Nie może tak być, że wszędzie się robi chodniki, co roku cos innego na innych wioskach a o Dzikowie nikt nie wspomni. Ludzie nawet nie wiedzą, że to Dzikowo istnieje. Jedna, jedyna chyba wioska, która nie ma głównej drogi utwardzonej.

Walenty Kowalski – Sołtys wsi Gajewo i Dzikowo – Złożyłem wniosek do budżetu gminy aby ta droga została utwardzona.

B.Mazurak – Szanuję Pani głos, że są te dziury ale one są i w innych miejscowościach. Nie jest to prawdą, że tylko w Dzikowie są dziury. ja mieszkam 56 lat w Brzeźnie i nie wiem czy ktoś chciałby się przekonać jaką ja drogą jeżdżę.

R.Koniec – Nie można mówić, że nic się nie robi bo w ubiegłym roku w Dzikowie była inwestycja wodociągowa.

E.Leśniewski – Odnośnie dróg nie chciałbym się wypowiadać bo jako sołtys ma tylko 6 km dróg. Ja mogę liczyć tylko na równiarkę, na nic więcej bo to są drogi polne. Chciałbym odnieść się do wypowiedzi Pana Cz.Bilińskiego. Ta droga w Stawie to praca radnych kilku kadencji. To jest kwestia bezpieczeństwa na tej drodze. proszę radnych, jeśli robimy inwestycje z Sapardu w innych miejscowościach, pozwólmy zrobić tą jedną inwestycję w Stawie.

Cz.Biliński – Ja nie neguję tego, że taka droga w Stawie jest potrzebna. Panie Leśniewski, może się Pan uspokoić, będą stawiane znaki, będą radary, będzie tam bezpiecznie. Chodzi mi o to, dlaczego ktoś postanowił za nas. Pani Skarbnik, czy w tej chwili stać nas na zaciągnięcie kredytu na takie inwestycje?

J.Medyński – czy Powiat coś jeszcze planuje na przyszły rok. W Lubnie skrzyżowanie jest też trudne i bez chodników

E.Kwaśniewicz – Szanowni państwo, wiecie, że budżet starostwa również jest jaki jest. W Powiecie jest 400 km dróg i radni są od Kostrzyna przez Witnicę, Kłodawę, Deszczno.  Każdy, tak jak tu do wsi, ciągnie do swojej gminy. Nie chcę mówić ile trzeba było starań i zabiegów żeby przekonać ludzi do tej drogi w Stawie. Jak wiecie to Kostrzyn czy Witnica ma preferencje. Uważam, że niezbyt rozsądne byłoby wycofanie się z tej inwestycji.  Są również plany: w Baczynie na ul. Osiedlowej jest robiona dokumentacja. W Lubnie jest bardziej skomplikowana sprawa, ponieważ tam jest bardzo wąsko. Etapowanie inwestycji być musi bo nie ma pieniędzy na to aby wszystko zrobić w jednym roku. Jest również dokumentacja na drogę Lubiszyn – Tarnów, tylko też trzeba mieć wkład własny.

T.Karwasz – Wiemy, że powstaje strategia budowy obwodnicy Gorzowa. Czy jest już jasny przebieg przez teren naszej gminy?

E.Kwaśniewicz – To był tylko ogólny plan strategii transportu wojewódzkiego i było to omawiane na zasadzie działań strategicznych. Był wniosek gmin aby zrobić objazd północnej części Gorzowa. My jako starostwo poparliśmy wniosek Wójta Gminy Kłodawa bo głównie przez jego tereny będzie to szło. Konkretnych propozycji nie ma. Wchodzi w to część dróg powiatowych ale musiałaby również zostać zbudowana część nowych dróg. ta inwestycja jest do 2013 roku.

R.Koniec – To bardziej dotyczy Zarządu Dróg  Wojewódzkich a nie powiatowych. Znalazło się to w dodatkowych wnioskach w Wojewódzkiej Strategii Rozwoju Transportu.  Z tym, że tak jak Pani Starosta powiedziała, duże znaczenie ma to dla gmin Santok i Kłodawa. Dla nas ma praktycznie znaczenie marginalne. Nam jako gminie specjalnie to nic nie daje. Dla nas korzystniejszą alternatywą byłby przejazd przez „trójkę” jak się wyjeżdża z Santocka na Marwice przez Kol.Marwice, Lubno na Stanowice. To daje nam dużo więcej.

J.Malinowski – Dużo pada takich ważkich słów jeżeli chodzi o te drogi. Chciałem zapytać co decyduje o tym ( ja się cieszę, że w Stawie będzie droga, że niewiele dopłacimy do tego), co trzeba zrobić, jakie spełnić kryteria żeby były te drogi w innych miejscowościach. Czy jest szansa, że będzie można coś zrobić w Gajewie czy w Dzikowie?

Korzystając z tego, że jest Pani Starosta, chciałem poruszyć temat, o którym mówiłem przy rodzicach. Autentycznie w czasie ferii dzwoniłem do starostwa, do PZD, do pana Z.Jaworskiego i on mnie bardzo źle potraktował. Przedstawiłem się jako Radny Gminy Lubiszyn, powiedziałem że drogi są śliskie, że są nie odśnieżone. Zbagatelizował mnie i powiedział, że nie umiem jeździć, że drogi nie będą odśnieżane bo po prostu nie. Taką odpowiedź uzyskałem od Pani podwładnego.

Cz.Biliński – Zadałem pytanie dla Pani Skarbnik  i ten temat został pominięty. Domagam się odpowiedzi.

T.Karwasz – Przepraszam. proponuję aby Pani Starosta ustosunkowała się do wypowiedzi Pana Malinowskiego i potem Pani Skarbnik udzieli odpowiedzi Panu Bilińskiemu.

E.Kwaśniewicz – Jeżeli ta sytuacja miała miejsce, że tak się pracownik zachował to nad tym ubolewam oczywiście. Ale problem zostaje problemem pieniędzy. Niestety mamy teraz w powiecie V standard odśnieżania, w skali sześciostandardowej. Jest on jeden z najgorszych, czyli odśnieżanie po 24 godzinach. Wszyscy musimy być ostrożni jeżdżąc. W pierwszej kolejności będą posypywane wzgórki i zakręty.

J.Malinowski – Nic nie było robione przez dwa tygodnie.

E.Kwaśniewicz – Od Trzcinnej do Stawu było posypane. Nie będzie więcej posypywane skoro jest 300 tyś. zł. na zimowe utrzymanie dróg. Są wyłonione firmy, które sobie liczą nie małe pieniądze za sypanie. Już wydaliśmy 200.000 zł. Musimy dopasować nasza szybkość  do warunków jazdy ale przejezdność być musi i posypane będą zakręty i wzgórki. To w tym standardzie jest zabezpieczone.

T.Karwasz – Ja rozumiem, że to jest szczupłość tychże środków. prosiłbym o wzięcie po uwagę tego co zostało zaproponowane w Stawie, żeby dać sól z piaskiem i mieszkańcy sami będą sypać. Jeśli będą chętni, na pewno byłoby to taniej i wykonane wtedy kiedy trzeba.

A.Laszczak – Jaki jest projekt budżetu i jakie może być zadłużenie to państwo wiecie bo otrzymaliście materiały. Nie mniej jednak istotną sprawą jest zestawienie osiągniętego celu. pewne jest, że za 200.000 zł. sami tej drogi nie zrobimy. uważam, że trzeba iść w kierunku gdzie można pozyskać środki z zewnątrz.

Cz.Biliński – Pani mnie chyba nie zrozumiała. zadałem pytanie: czy stać gminę na zaciągnięcie kredytu? czy te kredyty nie będą skutkowały odwrotnie? ja wiem, że cel jest szczytny, tylko że tj. akurat obowiązek powiatu to jest droga powiatowa a nie droga gminna.

A.Laszczak – W tej chwili jeszcze cały czas trwają prace nad projektem budżetu. Plan, który został przedstawiony zakłada na tą inwestycję środki w wysokości 150.000 zł. Wtedy daje to skutek zadłużenia budżetu na 39% w skali ogólnej i 13 % dochodu w danym roku.

T.Karwasz – Składano wiele wniosków do Powiatu i to Rada Powiatu podejmuje decyzje o tym co przyjąć. Nas pytają tylko czy wchodzimy w to, czy nie. Wiemy, że skutek nie będzie natychmiastowy, choć go jeszcze nie znamy. Powiat działa intencyjnie bo jeśli przetarg wypadnie o wiele drożej to nie wejdzie w to. Jeśli nie dostanie środków  z zewnątrz to też w to nie wejdzie. Wówczas my również się wycofujemy. W tym momencie musimy podjąć decyzję czy wchodzimy w to, czy nie.

M.Ukleja – Na komisji głosowałem „za” warunkowo, że w przyszłym roku 100-200 metrów zrobimy drogi w Wysokiej.

T.Karwasz – Proszę państwa nie ma uchwał warunkowych.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów ( 14 „za”,

1 „przeciwny”) podjęła w/w uchwałę Nr X/88/04.

T.Karwasz – przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie przez Wójta  Gminy porozumienia z Powiatem Gorzowskim dotyczącego współpracy w zakresie zapewnienia porządku publicznego i bezpieczeństwa obywateli, w tym bezpieczeństwa w ruchu drogowym.

R.Wojciechowski – Komisja uważała to za wniosek do przyjęcia ponieważ gmina nie ponosi żadnych kosztów z tego tytułu a może zyskać tylko bezpieczeństwo.

R.Koniec – Firma, która zajmuje się dystrybucją fotoradarów umieści te urządzenia na terenie powiatu. Skąd ten pomysł? Stąd, że od nowego roku straże gminne mogą nakładać mandaty na osoby, które przekroczyły przepisy ruchu drogowego, np. niedostosowanie prędkości czy przejście na czerwonym świetle. Z tym, że strażnik ten nie ma prawa zatrzymywania pojazdu. Czyli żeby nałożyć mandat musi korzystać z urządzenia pomiarowego jakim jest fotoradar. Firma ta ma zabezpieczać serwis tych urządzeń przez najbliższe 3 lata i w związku z tym chce partycypować w środkach uzyskanych z mandatów ale chodzi o środki już wyegzekwowane. Wyliczyli sobie, że w ciągu 3 lat zwrócą im się koszty urządzeń. Koszt jednego fotoradaru to jest ok. 120.000 zł., montaż ok. 10.000 zł. Ma być to robione wspólnie przez wszystkie gminy na terenie powiatu. Bazę zapewnia pan Starosta w pomieszczeniach starostwa. Tam odbywałaby się kwestia identyfikacji kierowcy pojazdu. Natomiast nasza sprawą jest albo powołanie straży gminnej albo zawarcie porozumienia z tą gminą, która już straż gminną posiada, czyli albo z Kłodawą , albo z Witnicą. Po uruchomieniu tego programu po upływie 3 miesięcy szczegółowo przeliczymy nakłady ponoszone z tego tytułu i wtedy doszłoby do porozumienia z poszczególnymi gminami a starostwem, co do proporcji podziału kosztów. Zamysł jest taki, że jest potencjalna możliwość uzyskania z tego dodatkowych środków i do budżetu starostwa i gmin. Myślę, że wola rady byłaby aby przeznaczyć te środki na utrzymanie dróg , poprawę bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Na dziś chodzi o to aby pomontować te skrzynki w tych miejscach newralgicznych gdzie mieszkańcy domagają się kontroli policji ponieważ nagminnie przekraczane są przepisy odnośnie prędkości. Cała idea jest taka, żeby ponieść jak najmniejsze nakłady, obserwować i wtedy się okaże ile ten układ, poza zwiększeniem bezpieczeństwa, daje także wpływu do budżetu.

J.Malinowski – Ile nas to będzie kosztowało w skali roku?

R.Koniec – Urządzeń nie kupujemy, firma je dostarczy. Kwestie programów komputerowych tak samo. Nasze zadanie to jest kwestia jeszcze dokładnie nie doprecyzowana czy nasz strażnik także będzie windykował te należności. Widzę, że Pani Starosta mówi, że firma będzie to robić. Na dziś wpływ z mandatów był na poziomie 30%. Kwestia egzekucji tego jest najpoważniejszym problemem. Dlaczego to się nie sprawdzało? Na terenie Polski policja posiada 57 fotoradarów. Dlaczego policja się o to nie stara bo teoretycznie 10% z mandatów wpływa do budżetu policji ale oni dostają z góry z Ministerstwa jak my subwencję dokładnie nie wiemy ile faktycznie tych pieniędzy jest. Oni też nie widzą tych 10%. Natomiast mając urządzenia w swojej komendzie po stronie wydatków mają wyraźne koszty bo trzeba zatrudnić osobę, która musi identyfikować osoby. Na dziś nie funkcjonuje centralna ewidencja kierowców. Ma ona zafunkcjonować w 20056 roku i póki co trzeba to z baz starostwa albo z województwa ściągać. Policja niejako ze względów finansowych nie była tą sprawą zainteresowana ponieważ uwidaczniały się koszty a nie mieli uwidocznionych przychodów. Teoretycznie i praktycznie ma to się sprowadzić albo do powołania strażnika gminnego, który będzie siedział i stemplował mandaty albo jeżeli czas mu na to pozwoli można go będzie wykorzystać do kwestii kontroli tego czego na dziś policja nie chce robić – czyli kwestia gospodarki ściekami i odpadami. My byśmy go zatrudnili ale myślę, że  przez PUP, także koszt takiego pracownika w pierwszym półroczu byłby  niewysoki. Półroczne funkcjonowanie tego systemu już by nam dało obraz czy to są zyski, czy to są straty i wtedy można się z tego wycofać. Jeżeli sami chcielibyśmy kupić te urządzenia to musielibyśmy ponieść duże nakłady i nie wiadomo kiedy by to się nam faktycznie zwróciło.

M.Kuchar – Ile tych fotoradarów by było?

R.Koniec – Mówi się o 20 na terenie powiatu.

E.Kwaśniewicz – Systemowo chcieliśmy to rozwiązać w skali powiatu szukając pieniędzy na drogi również. Firma, która będzie to obsługiwała zostanie wyłoniona w przetargu. te 20 radarów to jest docelowo do końca roku. Jest również deklaracja pomocy gdyby gminy się zdecydowały na utworzenie straży gminnych w formie dofinansowania poprzez PUP zatrudnionych strażników.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (14 „za”,

1 „wstrzymujący się”) podjęła w/w uchwałę Nr X/89/04

Do punktu 12 porządku obrad:

T.Karwasz - przedstawił projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie przez Wójta Gminy umowy z przedsiębiorstwem MEDIA ODRA WARTA  sp. z o.o. z siedzibą w Międzyrzeczu  o współpracy w ramach gazyfikacji.

W wyniku przeprowadzonego głosowania Rada Gminy większością głosów (14 ‘za”,

1 „wstrzymujący się”) podjęła w/w uchwałę X/90/04.

Do punktu 13 porządku obrad:

R.Koniec – przedstawił sprawozdanie wójta z prac między sesjami Rady Gminy 

od 14.XII.2003 r. do 24 lutego 2004 r.


Druga połowa grudnia 2003 r. to nadzór nad kończącymi się inwestycjami infrastrukturalnymi dofinansowanymi przez ARiMR z programu SAPARD (wodociąg                    z Gajewa do Dzikowa i Mystek oraz dokończenie kanalizacji wsi Lubiszyn). To także problemy związane z przebiegiem prac przy kanalizacji Baczyna – najważniejszy to kolizja                    z gazociągiem wysokiego ciśnienia i wymuszona przez to zmiana przebiegu kolektora na             ul. Słonecznej, a także prace dodatkowe do nowowybudowanych domów przy ul. Szkolnej               i na Oś. Sportowym. Dodatkowym problemem w okresie późniejszym były problemy związane z przejezdnością dróg Ogrodowej i na Oś. Sportowym w trakcie odwilży.

· Prowadziłem rozmowy z dyrektorami szkół w sprawie porozumienia i możliwości zmian organizacyjnych w celu zmniejszenia kosztów funkcjonowania oświaty. Próby porozumienia zostały storpedowane przez ZNP.

5.I – Po uprzednim przekazaniu 300 tys. zł. przez ANR podpisałem akt notarialny dotyczący       przejęcia nieruchomości od Agencji.

15.I – Spotkałem się z Dyr. ANR Franciszkiem Kuncewiczem w Baczynie – sprawa dotyczyła skargi P. Henrika Nowaka szefa firmy „Scandipol” na niemożliwość zbliżenia stanowisk w sprawie kupna nieruchomości od agencji.

20.I – Wziąłem udział w corocznej naradzie służbowej Komendy Miejskiej Policji podsumowującej rok 2003 i wytyczającej zamierzenia na rok bieżący.

21.I – Pan Starosta gorzowski przedstawił wstępną propozycję poprawy bezpieczeństwa                  w ruchu drogowym poprzez rozmieszczenie fotoradarów.

W Urzędzie Gminy spotkałem się z Komendantem II Komisariatu Policji w Gorzowie Wlkp. – Zbigniewem Pytka.

22.I – Uczestniczyłem w spotkaniu przedstawicieli władz samorządowych z terenu powiatu                 z Kierownikiem PUP Panem Krzysztofem Hurką.

26.I – Uczestniczyłem w posiedzeniu Komisji Rolnictwa

27.I – Wziąłem udział w posiedzeniu Zarządu Powiatowego Ochotniczych Straży Pożarnych w Gorzowie – zatwierdzono plan pracy na 2004 r.

Uczestniczyłem w pracy Komisji Socjalno Komunalnej, a następnie na zebraniu wiejskim w Stawie.

28.I – Byłem na spotkaniu z P. Wojewodą z Rogach.

29.I – Uczestniczyłem w pracach Komisji Rewizyjnej

30.I – Kontrola ARiMR inwestycji wodociągowej.

4.II – Spotkałem się z Dyrektorami Szkół w celu omówienia możliwości ograniczenia kosztów funkcjonowania oświaty. Tego samego dnia spotkałem się w Gorzowie                z Lubuskim Kuratorem Oświaty w celu zasygnalizowania konieczności dokonania zmian w gminnej sieci szkolnej z uwagi na brak innych możliwości ograniczenia kosztów.

5.II – Uczestniczyłem w Walnym Zgromadzeniu Członków  Związku Celowego Gmin MG-6

6.II – Prezydium Zarządu Powiatowego OSP prowadziło rozmowy z delegacją strażaków ochotników z Berlina w sprawie wspólnego obozu szkoleniowego polsko-niemiecko-fińskiego. Tego samego dnia byłem na konferencji dotyczącej perspektyw rozwoju województwa lubuskiego.

7.II – Byłem na zebraniu wiejskim w Ściechowie.

10.II – Odbyło się drugie spotkanie w starostwie w sprawie bezpieczeństwa publicznego                    w ruchu drogowym, a także propozycja dotycząca współpracy w tworzeniu mapy cyfrowej powiatu.

13.II – Przyjąłem delegację rodziców z Lubna

17.II – Spotkałem się z Dyrektorem Woj. Zarządu Dróg. Następnie omawialiśmy                           z przedstawicielem Banku Ochrony Środowiska warunków uzyskania kredytu na inwestycje proekologiczne.

18.II – Spotkałem się z nowym proboszczem parafii w Lubnie

19.II – Uczestniczyłem w naradzie zorganizowanej przez Zarząd Wojewódzki OSP.

20.II – Uczestniczyłem w zebraniu rodziców SP w Lubnie 

Do punktu 14 porządku obrad:

T.Karwasz – Czy  ktoś z Państwa Radnych wnosi uwagi do protokołu z poprzedniej sesji.

Cz.Biliński – To jest iluzja. Głosowanie nad czymś czego nie znamy. Ja sądzę, że nikt się z tym nie zapoznał. prosiłem aby ująć przesyłanie protokołów do radnych.

T.Karwasz – protokół jest zawsze dostępny i radny ma obowiązek zapoznać się z protokołem. kwestia poprawy dostępności. jeżeli ktoś z radnych sobie życzy może ten protokół otrzymać pocztą czy w inny sposób.

Proponuję przegłosować:

1) przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2) wniosek Pana radnego Cz.Bilińskiego by te protokoły były kopiowane i przesyłane dla każdego radnego przed sesją aby mógł się z nim zapoznać.

W wyniku przeprowadzonego głosowania:

ad.1) 13 ”za”, 1 „przeciwny”, 1 „wstrzymujący się” – Rada Gminy przyjęła protokół z IX 

         zwyczajnej sesji.

ad.2) 9 „za”, 4 „przeciwne”, 2 „wstrzymujące się” – Rada Gminy przyjęła wniosek radnego 

         Cz.Bilińskiego (Sposób dostarczania protokołu do indywidualnego uzgodnienia z 

         radnymi. Dla sołtysów protokół przekazywany będzie na życzenie.)

Do punktu 15 porządku obrad:

G.Dorsch – cały czas jest mowa o drogach powiatowych czy wojewódzkich a co jest z drogami gminnymi? Chciałabym się czegoś dowiedzieć bo przez 10 lat nic się nie robi.

R.Koniec – Pani patrzy przez pryzmat swojej miejscowości. Przez pryzmat całej gminy nie można powiedzieć, że nic się nie robi. W zeszłym roku była robiona droga w Gajewie, tak samo była robiona droga w Tarnowie. Moim zdaniem to są bardzo dobre podbudowy. Natomiast 1 km takiej drogi w przetargu kosztuje 42,5 tyś zł. Są kolejne wnioski na Kol. w Lubnie i koledzy z Lubna potwierdzą, że tam też jest pilna potrzeba. Sytuacja jest taka, ja z chęcią będę robił, wiem że na drogi przeznaczamy za mało środków ale po prostu tych środków jest tyle ile jest. Musicie Państwo sobie zdać sprawę z czego? Pewne uwarunkowania są określone. W zeszłym roku chcieliśmy pomóc rolnikom bo warunki były fatalne, klęska suszy ale to wiąże się z tym, że nie wpłynęła określona kwota do budżetu gminy. Na ten rok były wnioski żeby zamrozić stawki podatkowe – zgoda. Natomiast to dzisiaj się stało, nikt się z tego nie cieszy Panie Malinowski. Ma Pan dylemat, optował Pan za drogami. natomiast trzeba spojrzeć na to jeszcze jakie możliwości gmina w tym kierunku posiada. Bo jeżeli mamy duże wydatki na oświatę i nie jesteśmy w stanie zbilansować budżetu, to w jednym roku możemy zaciągnąć kredyt, możemy w drugim roku zaciągnąć kredyt ale nie w trzecim, nie w czwartym bo obsługa kredytu kosztuje i ten kredyt należałoby spłacić. Jesteśmy w przededniu wejścia do Unii Europejskiej. Mówi się głośno i coraz częściej o środkach pomocowych. Po te środki pomocowe już sięgnęliśmy przy budowie kanalizacji i przy budowie wodociągu. Tak samo można sięgnąć po te środki przy budowie dróg ale ten udział własny mieć musimy. Jeżeli tego udziału własnego gmina nie ma w perspektywie najbliższych lat to wierzcie mi to jest bez sensu przygotowywać nawet dokumentację i składać wnioski. Co z tego, że w powiecie leży kilka dokumentacji jak nie ma możliwości tego zrealizować. Dokumentacja po dwóch latach będzie nadawała się do aktualizacji a tu jest kwestia realnych możliwości. Dużo wniosków złożyliście jako Rady Sołeckie. Na dzień dzisiejszy nie mając jasności co do dalszych kosztów funkcjonowania światy, nawet nie rozpatrywaliśmy  tych wniosków. Żaden z tych wniosków nie został ujęty w projekcie budżetu. prosiłem Państwa żeby na komisjach wspólnie zrobić taką listę, tutaj był wniosek Pana Cz.Bilińskiego, który popieram, tam gdzie są robione większe inwestycje infrastrukturalne pominąć dużą część wniosków tych rad, natomiast ująć z tych małych wiosek gdzie tych grubych inwestycji nie ma. Właśnie po to aby nie było takiego poczucia, że przez lata się nic nie robi. Jeżeli znajdziemy wspólnie w budżecie pieniądze to nie ma żadnego problemu, żeby je wydać i wierzcie mi, że ja bardzo chętnie te środki na drogi przeznaczę bo z dróg korzystamy wszyscy. Mam świadomość, że na te drogi pieniędzy idzie za mało ale to jest pochodna naszych możliwości.

T.Karwasz – chciałbym zgłosić interpelację. W ostatnim okresie są roznoszone nakazy płatnicze i dało się zauważyć, że nie wszyscy tymi nakazami są objęci. Są to osoby, które już od kilku lat zamieszkują w naszej gminie. Taki problem pojawił się w Baczynie, nie wiem jak jest w innych sołectwa. Myślę, że sołtysi wiedzą gdzie te nakazy roznoszą a gdzie nie. proszę o spunktowanie czy mieszkaniec posiada nieruchomości, czy nie. Czy to się zbilansuje.

Proszę o przygotowanie informacji na następną sesję jak wygląda windykacja zaległości ponad półrocznych.

J.Malinowski – Chciałbym aby ten budżet, bo to wyszło na podstawie oświaty np. świetlice szkolne obejmowały płace kucharek, żeby on był jaśniejszy abyśmy mogli lepiej przygotować się na sesję budżetową i zatwierdzić ten budżet.

T.Karwasz – Tam jest kilka takich pozycji, które wymagałyby rozbicia i komentarza np. nagrody i inne świadczenia nie wchodzące do funduszu płac – co się na to składa?

R.Koniec – Możemy to omówić na komisjach.

Cz.Biliński – Pytanie do pana Wójta. Kto z pracowników Urzędu Gminy nadzoruje funkcjonowanie oświaty  z imienia i nazwiska. Byłem na ośmiu komisjach, żadnych danych finansowych nie mogłem zobaczyć. My podejmujemy decyzje nie znając faktów, które nas dotyczą. Takiej informacjo do dzisiaj ja nie mam. Dlatego też wstrzymałem się od głosowania.

R.Koniec – Oświatą zajmuje się Pani Irena Leśniewska. Natomiast odnośnie kwestii finansowych Pani Skarbnik i te informacje na komisje przygotowywała nam również pani K.Ilmak, która w szkołach te rzeczy prowadzi.

Cz.Biliński – To co nam mówiła Pani Ilmak to praktycznie nic nam nie dawało. Pani Skarbnik co będzie jeśli ujmiemy wnioski rad sołeckich, czy nie przekroczymy 40%? Zaciągamy w tej chwili 200 tyś zł. kredytu na drogę w Stawie. Dlaczego nie należałoby zrealizować wniosków sołeckich. Jeżeli ja mam wiele innych pytań do pracownika , który nadzoruje oświatę, chciałbym aby ten pracownik na komisje przychodził. Kogo mam pytać, skoro nawet nie wiedziałem, że taka osoba istnieje? A mamy tyle problemów z oświatą. Pół  budżetu ładujemy w oświatę. Mnie to nie satysfakcjonuje.

J.Malinowski – Wydaje mi się, że nie powinniśmy patrzeć tylko na czubek swojego nosa. Pani Kwaśniewicz załatwiła tą drogę w gminie Lubiszyn. Tu już nie chodzi o to, że akurat w Stawie i powinniśmy być jej wdzięczni i podziękować za to. Cieszmy się, że w gminie coś zostanie zrobione i dofinansowane w ¾ części.

Z.Antczak – Chciałbym się usprawiedliwić z mojej nieobecności ale poczta dociera do mnie z opóźnieniem.

T.Karwasz – Przyznaję, że jest to prawda. czasami jestem sprawcą tej korespondencji więc ją znam i tylko z tego tytułu przychodzę.

Z.Antczak – kolejna sprawa. Chodzi o mój wniosek z września. Prosiłem o dostarczenie radom sołeckim statutów sołectw. Czy to zostało wysłane?

K.Wiśniewska – Większość sołtysów statuty posiada więc żeby nie powielać prosiłam o zgłaszanie takich potrzeb.

Z.Antczak – Złożył interpelację dotyczącą przedstawienia informacji z działalności Zakładu Usług komunalnych za 2003 rok. (w załączeniu).

Cz.Biliński – należałoby się zastanowić czy nie wysyłać informacji wcześniej żeby zachować terminy bo nie wszyscy mają pocztę elektroniczną.

T.Karwasz – Niekiedy decyzja o tym kiedy odbędzie się sesja jest uzależniona od opinii komisji, czyli od gotowości komisji do przedstawienia swojej opinii na sesji.  Nie mogę zwoływać sesji kiedy komisje nie odbyły swoich posiedzeń. Zgadzam się, że powinniśmy wcześniej pracować nad pewnymi rzeczami i w związku z tym apelowałbym do Pani Skarbnik aby prace nad autopoprawkami budżetu zakończyć w miarę szybko abyśmy mogli jak najszybciej przesłać te zmiany do radnych, tym bardziej  że czeka nas jeszcze udzielenie absolutroium za 2003 rok. Do 31 marca mamy dostać te dokumenty. 

Cz.Biliński – Temat oświaty to jest temat wybuchowy. Mam prośbę, żeby powołać komisję bo tego problemu myśmy w ogóle nie załatwili. Trzeba szukać oszczędności. W tej chwili się okazuje, że są możliwości. nad tym trzeba pracować.

T.Karwasz – Będziemy się starali wydzielić komisję oświatową z działającej komisji socjalno-komunalnej tak aby mogli zająć się tylko oświatą ale proponuję aby komisja sama wypowiedziała się w tym temacie.

A.Żminkowski – Czy wnioski rad sołeckich w ogóle już nie będą rozpatrywane, czy będą ale w późniejszym terminie?

R.Koniec – Jest sytuacja o tyle trudna, że nawet ta dzisiejsza bardzo kontrowersyjna decyzja odnośnie likwidacji szkoły nie załatwia sprawy bo trzeba jeszcze dodatkowo znaleźć środki w budżecie. Do projektu budżetu to jeszcze nie przynosi ulgi, dlatego moja propozycja jest taka żeby rozpatrzeć na komisji wszystkie wnioski i usystematyzować je według hierarchii potrzeb i umieścimy to warunkowo bo może , i chciałbym aby tak było, pojawią się jakieś możliwości w trakcie roku budżetowego, bądź oszczędnościowe, bądź realizacja większych dochodów. Żeby można było choć część z Państwa wniosków zrealizować.

A.Żminkowski – jest w tej chwili realizowana kanalizacja w Lubiszynie i Baczynie. Wiem, że planowana była Wysoka, kiedy to będzie?

R.Koniec – Lubiszyn jest zrealizowany, Baczyna jest na ukończeniu, rozpoczęte Marwice. Planowane zakończenie tych inwestycji to jest rok 2004. W II etapie są już środki unijne zagwarantowane i tam jest ujęte Lubno, tam jst ok. 13 km kanalizacji. Jeżeli względy formalne przetargu się ukończą to ta inwestycja może być rozpoczęta w tym roku a sfinalizowana będzie w roku przyszłym. Na dzień dzisiejszy są zbierane wnioski pod kolejny projekt. Do końca nie wiemy z jakich środków pomocowych byśmy korzystali. Skąd ten dylemat? Po środki spójności może sięgnąć program, który opiewa na 10 mln. EURO.  U nas pozostaje Wysoka. To wszystko zależy od zatwierdzenia. Wszystkie dokumenty są przygotowywane to jest perspektywa czasowa 2006-2007.

